
JW. 171. W  S o b o tę
dnia 25. Lipca 1846.

y
m

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej »  . n er/t
' Spółki. — Redaktor odpowiedzialny: j r .  Kamieński.

Kimim.
o t s d a r a ,  2 2 . Lipca. — Naj. Pan w raz z najdostojniejszą małżoką 

lW3 . wyjechali do Regensburga. Naj. P ini udała się w dalszą drogę do Wf',j 
w Ischl, Naj. Pan zaś pow rócił do Sanssouci.

B e r l i n ,  ‘22 . Lipca. — Dzis w ydany 2 0  numer Zbioru praw zaw iej, 
najw yższy rozkaz gabinetow y, dotyczący kontroli w wygotowaniu bank. 
notów .

W yczytałem  ze sprawozdania waszego z2 B .p . m. i z. przyłączonych a- 
nęxów  powody, dla których dwaj członkowie głównej administracyi dłu­
gów krajow ych uw ażają zamierzone wypuszczenie w obieg banknotów  za 
nadwerężenie rozporządzenia z 17 . Stycznia 1 8 2 0 . o długach kraju , i s.  

z ą , ze powinni się uchylić od udziału kontroli nad wygotowaniem i w v_ 
i ji e™ M ‘ l  nok,w  w skutek w ykonanej przysięgi w głównej administra- 

p j i  '  rajo wy rh. W ątpliw ości tych urzędników nie są uzasadnione 
yz rozporządzenie z 17. Stycznia 1 8 2 0 ., które w ogóle o stosunkach 

p raw ny .,, banku i zabezpieczaniu ze strony państwa się nie rozszerza, nie 
znos, regulaminu o rd y n a r n e g o  z 2 9 . Października 1 7 6 6 . ,  udzielającego 
p u w u  b a n o w i do w ydaw ania banknotów, rów nie jak w ykonyw ania tegiT

WydaT r iU 2abeZpir Z?',-y d ' prZez *W ,stw o bankowych obligacyi, 
które było w  praktyce t nte uległo żadnej w ątpliw ości. -  Bank jeszcze d łu .
go po publtkacyi rozporządzenia z 1 7 . Stycznia 1 8 2 0 .  praw o to w yk on y­
w a ł,  a jeżeli w  skutek rozkazu z 5 . Grudnia 1 ,836 . (Zbiór praw sfr. 3 1 8 .)  
ów czasow e bankowe noty  na kasow e assygnaty zamienione zostały, polega  
to rozporządzenie jedynie na podanych administracyjnych w zględach, nie 
0 ejm ując bankowi praw a statutem zabezpieczonego do wydawania bankno­
tów . Do tego przydać należy, źe zrealizow anie banknotów, których w y-  

anie pod dn. 1 1 . K wietnia b. r. potw ierdziłem , jest zabezpieczone nadto 
złożeniem wartości odpowiedzialnej w gotow izn ie lub sztabach srebrnych 
dobrych w e x l a c h  i lom bardowych należytościach. i zaradzono jakiem u­
kolw iek nadużyciu , przez peryodyczne ogłaszanie stanu majatku banku. 
w‘e masz przeto ugruntow anych w ątpliw ości w  wydawaniu banknotów  

mteressie samego przem ysłu , czego bym nie potw ierdzał, jak się samo 
P ez się rozum ie, bez zupełnego przekonania sic o jego prawności. Po­
nieważ jednak nikogo nie chcę ograniczać i niepokoić sum nienia. a nad­
to w spółdziałanie głów nej administracyi d ługów  krajowych przy w ydaw a­
niu banknotów me jest konieczne, a przyspieszyć należy środek obiegowy,
przeto za zniesieniem ,,10jego rozkazu ad 6 .,  z 11 . b. r. (Zbiór praw  str
1 5 3 .), ° n r°  ? wydawania banknotów  przezemnie potwierdzonego oddaje 
osobnej komissyi, która składać się będzie

1) z członka jei nego od banku, teraźniejszego rzeczyw istego t a jn e g o  

nadradzcy sprawiedliwości i dyrektora Diiesberg,
2) z przełożonego starszych berlińskich kupców, tajnego radzcy handlo­

wego Carl,
3 )  z dyrygenta kontroli papierów  krajow ych, tajnego razcy obrachunko­

wego Rohter.
Komissya ta pow inna czuwać, aby przezemnie przyzw olona ilość han- 

no ow m e została pomnożoną i dla tego każda z nich powinna być opa­
trzona stęplem kontroli i opisana publicznie. Bank sam ma banknoty te 
w ygotow ać, niszczyć uszkodzone i oddane komissyi i ścigać fałszowane. 
W szystkie w a ze Są obowiązane wspierać bank w każden sposób i usku­
teczniać jego rekwizycyc. Rozkaz ten ma być ogłoszony p rzez z biór p m v . 

Sanssouci dnia 16 . L ipca 1 8 4 6 .

Do ministra stanu Rother.
(podp.j F r y d e r y k  W i l h e l m .

B e r l i n .  —  W edług najwyższego rozporządzenia nie zbiorą się gardy-

kory na ćwiczenia je s ien n e , lecz w  miesiącu S ierpniu odbywać będą obroty  
z bronią mieszaną. •

Ze względu na mające być wkrótce zaprowadzone postępow anie ustne 
w sądach, czynią przygotow ania w tutejszych sądach, aby je  w  życie 
wprowadzić zaraz po odebraniu najwyższego rozkazu. Co do jaw nego po­
stępow ania. zgodzono się naprzód , iż wszyscy urzędnicy w ydziału spra­
wiedliwości, przypuszczeni będą do przysłuchania się uczeni, biorący udział 
umiejętny w tych sprawach. Najwięcej w  tein położyli zasług minister spra­
wiedliwości Uhden i tajny nadradzca sprawiedliwości Bornemann. Ponie­
waż rozpoczęte śledztwo w Sonnenburgu trw a długo i nie masz w idoku, 
by przed 1 aździernikieni lub Listopadem zostało ukończone, przeto gabinet 
zwrócił uwagę sw oją na rozmaite niedokładności w  postępow aniu karnem. 
Jest pizeto izeczą potrzebną, aby krótsze postępow ania processu zaprow a- 
dzonem zostało. Przeto w  tych dniach wydane zostało do rady stanu zq 
względu na to rozporządzenie. ' G a z . poznań. niem.

W Bielefeld zaprowadzono z d. 1. Lipca klassyczny podatek, w miej­
sce od rzezi i miewa,  ale według kolouskiej gazety, daleko wyżej w ypadł 
aniżeli się spodziew ano, ztąd początkowa radość obyw atelstw a oziębła.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
G a l  i c  y  a.

L w ó w .  -  Spodziewany jest w Galicyi pan Negrelli, naczelny inspek­
tor c. k. kolei rządow ych , a to w  celu obejrzenia w ytkniętej przez inżynie­
rów  części linii na galicyjską kolej żelazną, i ostatecznego zadecydowania. 
Roboty około kolei z Bochnii do L w ow a, a ztąd do Brodów i Czerniowic! 
mają się zacząć z w iosną roku przyszłego. Zapewne też w przyszłym  roku 
pomyśli także dyrekeya kolei północnej cesarza F e r d y n a n d a  o połączeniu 
Bochnii z taż koleją.

F  r  a  n c  y  a.
P a r y ż ,  17 . Lipca. -  Przekupstw o jest hasłem oppozycyi i pan C o r -  

m e n i n wydał także od siebie rozkaz dzienny w tyra względzie. Jego pi­
semko nosi ty tu ł: O r d r e  d u  j o u r  s u r  l a  co r r u  p t i on  ć 1 ec t o r a i  e e t  
p a  11 a m en  t a  i re . Pisma tego w yjątk i są zamieszczone po dziennikach.

ajc . s ię ,  ż e  w niem niemasz nic now ego, a rzeczy stare pewnie n iew pły- 
ną bardziej na wyborców-, jak  w pływ ały  dotychczas n a  członków parlam en­
tu. P rzekupstw o poszło już. w krew  i ciało , i wiele w ody u p ły n ie , nim  
się da wypocić. Środek rózgi satyrycznej jest. jeszcze najstosow niejszy i  
może przyniesie skutek , skoro taki człowiek jak  C o r m e n i  n weźmie się do 
chłostania pod pręgierzem obnażonej (likczeraności. Ale na najpierw sze 
w ybory  wszystkie te staran ia , nieprzyniosą jeszcze skutku. P rzekupstw o 
jest tak ogólno, iz się praw ie zdaje niedorzecznością obwiniać o nie rząd i 
stronnictw a. Cały św iat ma mniej lub więcej w niem udziału i żaden de­
putow any jako bez grzechu w tym względzie, niepotrafiłby pierwszy pod­
nieść kamienia, ani żaden w yborca w y stąp ić , ze zarzutem przeciw rządow i. 
Najlepsi bowiem deputowani używ ają swego stanow iska, aby z niego w tem  
lub ow  sposob odnieść korzyść, a żaden w yborca nie zapomina, za pośre­
dnictwem swego deputowanego zyskać b ą d ź , co chcesz, a jeżeli nie w ięcej 
to przynajmniej wolne porto od listów  do Paryża. Te nadużycia będą tak  
d ługo-trw ały , dopókąd ludzie uczciwego przyrodzenia, nie zaczną się sami 
przed sobą czerwienieć i nie pow iedzą: »już tego dosyć, niebędę popełnia! 
nadużyć z mego stanowiska w yborcy , ani z mej godności deputow anego; 
niech tam sobie inni ro b ią , co im się podoba.« T aki p rzvk ład , kilku tak 
uczciwych ludzi, k tórzy  otw arcie w ystąpią, spraw ią lepszy skutek, n iż  
w szystkie pamtletv i a rtyku ły  mocne po dziennikach. 1 przynosi też to po­
ciechę, ze w ystępuje teraz przynajmniej jeden człowiek z młodszego poko­
lenia pan Agenor Gasparin i obraca się do drugiego wyborczego okręgu P a-
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ryza z objawianiem, jak sprzedajność leży w człowieku, jak ją  z niego 
trzeba wypłoszyć, bo oczywiste są dowody, źe wyborcy zamiast wybadać 
człowieka, co chce być ich reprezentantem, jakie jest jego wyznanie wiary 
politycznej, to naprzód wymagają od niego przyrzeczenia, źe będzie popi*- 
rał wnioski tej i owej petycyi, źe się postara o posady urzędowe itd. Ale 
w ogóle szlachetny ten system popraw y, dopiero powstaje. Rewolucye 
są grami hazardownemi. Lekko nabyte zmienia się w lekko pozbyte. Pod 
Walpoolem w Anglii roztrwoniła to Anglia co wygrała w rew olucji, po­
dobnie robi Francya pod Guizotem. Musi się i to złe przemienić, ale tym­
czasem zdarzy się jeszcze niejedna taka anegdota jak następująca: Dziennik 
E. nie ma juź pieniędzy i rząd niemyśli go nadal zasycać. Dowiaduje się 
dziennik, ze pan ten i ten ma stanąć na czele stowarzyszenia statków paro­
w ych, które może miliony zyskać, gdyby tylko miało pozwolenie do wpro­
wadzania żelaza bez opłaty. Dziennik E. przychodzi więc do pana tego i 
tego i mówi, jeżeli weźmiecie 100  akcyi na nas jako dziennik, to będziemy 
bronili waszej sprawy względem żelaza. Ajent stowarzyszenia statków pa­
rowych niema ochoty na akcye dziennika i odpowiada, zróbmy tę rzecz 
krócej: stoicie dobrze u ministra, niechże on zniesie opłatę a my zapłacimy 
1 0 0 ,0 0 0  fr. W  kilka dni potem stowarzyszenie było wolne od opłaty a 
redakeya miała 1 0 0 ,0 0 0  fr. Minister zawarował sobie tylko, że będzie 
miał prawo cenzury nad biografiami deputowanych, które dziennik wkrótce 
zacznie ogłaszać.

C o u r r i e r  f r a n ę a i s  zapytuje, czyli to jest praw dą, że rząd zezwo­
lił na otwarcie kolei żelaznej północnej wbrew sprawozdaniu inżynierów. 
M e s s a g e r  na to odpowiada, iż rząd w rzeczy samej zapytywał inżynie­
rów drugiej sekcyi kolei o zdanie, i otrzymał odpowiedź od panów Brcville 
i Busche, źe kolćj jest zupełnie bezpieczną.

W edług doniesienia z Lille ma być na tćj kolei co prędzej telegraf elektry­
czny zaprowadzony. Sąd królewski w Arras rozpoczął też śledztwo wzglę­
dem poranienia robotników, zajętych wydobywaniem zagrzfżłych wagonów 
z błota. P r o g r e s  dii  P a s  de  C a l a i s  potwierdza według urzędowych 
wiadomości i po ukończeniu Wszystkich prac pod Fampoux, źe w rzeczy sa­
mej tylko 14  ludzi^ przytćm dwoje dzieci straciło życie d. 8. Lipca. Liczba 
tannych jest niewiadoma, gdyż tylko cięźkoranni pozostali w Arras. Urzę­
dnicy i towarzystwo ugodziło się juź z niektórymi rannymi i Uszkodzonymi, 
tak malarz ż Lille otrzymał 8 0 0  franków, w dow a, której dziecko utonęło 
4 0 0  fr. wynagrodzenia.

Pow iadają, źe przypadek zdarzony na dn. 8. Lipca na kolei północnej, 
spowoduje ministra robót p u b l i c z n y c h ,  do w y d a n i a  n o w y c h  rozoorzadzeó 
a między innemi, iż towarzystwa na przyszłość nie będą mogły wysyłać 
więcej nad 20  wozów, gdyż większa ich liczba jest powodem niebezpie­
czeństwa rozwarcia się szyn żelaznych.

M o n i t o r  zamies'cil mnóstwo zamianowali na urzędników, a między 
innemi dotychczasowych deputowanych, jako Bignona, byłego wiceprezesa 
izby deputowanych i sprawozdawcę budżetu, na dyrygującego radzcę przy 
izbie obrachunkowej.

C o u r r i e r  d u  H a v r e  z 11. Lipca donosi, iz minister marynarki roz­
kazał wybudować observatorium w Havre. Inżynier jeden w Cherbourgu 
miał otrzymać polecenie do robót przygotowanych, a Levret, professor hy­
drografii otrzyma kierownictwo nad tym zakładem.

Nowy biskup w  Algierze, Pavy, wydał list paseterski do duchownych 
i wiernych w  swojej dyecezyi. Przypomina dawne słynne pamiątki chrze- 
ściańskie, które się wiążą z ziemią afrykańską i wylicza dobrodziejstwa, 
które ma zlać chrześciaństwo, na tę część s'wiata.

Minister publicznego oświecenia, hr. Salvandy udał się d. 8. z marszał­
kiem Bugeaud i niektórymi wyższymi urzędnikami z Algieru do Buflaryku, 
Blidach i Medei. Dnia 4. oddział pod dowództwem pułkownika Moliera 
wrócił do Algieru z Sur Ghoslan. Listy z Mostaganem donoszą, źe gen. 
Pellissier przybył tam dotąd z w ypraw y na W ed h iu . Obadwa bataliony 
46. pułku liniowego, które pozostały w górach Dahary, także powróciły 
d. 2. Lipca do Mostaganem. Porządek i spokojność powróciły w całej pod- 
dywizyi. Pułkownik Renault nie zbliżył się jeszcze do Tellu i okolice 
Stitten przebiegał. Oddział S a i d y  rozwiązano, a pułkownik G e r a u d o n  
z większą częścią wojska przybył do Maskary d. 29 . Czerwca. Pod mit­
rami Saidy pozostawił ruchomą kolumnę, gotową na wszelki przypadek. 
Nawet pokolenie Jagubia wróciło do porządku. Ich namioty zebrały się 
i są posłuszni rozkazom Francuzów. Trzystu ich konnych zabrało niel 
dawno temu nad południowym brzegiem Szotu el Szergui trzody Ahraiane- 
so\v, którzy trzymali z Abd el Kaderem. K olum na pułkownika Roches 
stała nakoniec w okolicy Daya i zakrywała obłogi, które przechodzą mię­
dzy czatami az do Sidi Bel Abbes, jako też sianożęcie. O Abd el Kaderze 
me mamy żadnej wiadomości, równie jak  o jego deirze. Zdaje się, źe ona 
jeszcze znajduje się nad brzegami wyźszćj Maiuji, a Em ir bawi u Wasse- 
row  z T h i u t ,  Am Senfra, Ain Setisifa i na pochyłościach Dszebclu Ten- 
rera. prow incji Algieru zatrudniają się teraz budowaniem drog, czem

się zajmują wojska. Z prowincyi Konstantyny nadchodzą najpomyślniej­
sze wiadomości. J

Książe Aumale opuścił Tulon i udał się przez Grenoble do Paryża.

Król i królewska rodzina powróciła z DreuxP a r y ż ,  d. 18. Lipca, 
do Neuilly.

Z Ni me s  donoszą pod 11. Lipca: w ybory municypalne ukończono. 
Stronnictwo legitymistyczne zostało we wszystkich sekeyach pobite i pierw­
szy raz od lat 15 konstytucyoniści większość beda mieli w radzie muni­
cypalnej.

Z P o r t  a u  P r i n c e  mamy wiadomości dochodzące do dnia 1. Czerwca. 
Wszystko tam było spokojne. Generalny konsul Francyi, pan Levasseur, 
powrócił z wyspy Kuby, lecz nie mógł się jeszcze widzieć z prezesem Ri­
che, który w tej chwili kraj objeżdża.

Rozchodzi się pogłoska, że Rothschild zamyśla rządowi wytoczyć pro­
cess, o złe zbudowanie północnej żelaznej kolei. Chciałby'więc pan Roth­
schild^ powiada C o u r r i e r  I  r a n ę a i s  przedstawiać się jako ofiarę katastrofy 
pod lam poux, i żądać od rządu wynagrodzenia szkody. Trudno wierzyć 
w tak śmieszną i godną pogardy komedyą.

General-porucznik Negrier i prefekt departamentu du Nord zjechali do 
kopalni węgli kamiennych pod Valenciennes, gdzie miedzy robotnikami tak 
wielkie panują rozruchy. Przekonali się ci panowie, żc rzeczy bardzo źle 
stoj?» bo górnicy odgrażali, ze przyciągną do siebie nawet wyrobników 
z innych zakładów przemysłowych.. Zdaje się, że przekładania prefekta 
osięgną skutek . nieprzyjdzie do użycia siły zbrojnej. Cztery bataliony pie­
choty a trzy pułki jazdy , to jest ułanów, dragonów' i strzelców' stojące 
w pobliżu, potrafiłyby zaradzić wszelkim większym wybuchom. Zdaje się, 
ze ten duch powstania będzie się zwolna szerzył za granicę belgijską. W y­
padki te zwłaszcza w obecnej porze, to jest podczas żniw, przynoszą wiele 
straty, dla mieszkańców całej okolicy.

Podług najświeższych wiadomości, wojsko zostało komenderowane do 
opalili, ale się jednak zdaje, ze niebędzie zmuszone do używania siły prze­

ciw nieposłusznym.
A n g 1 i. a.

L o n d y n .  Czytamy w l i m e s :  Rozwinięcie oraz istnienie Ligi nie 
mają podobnego sobie wypadku w historii. W edług rysu danego na osta­
tnimi zgromadzeniu w Manchester rzecz się tak ma: W  roku 1838 . zebrała 
się pewna liczba fabrykantów w Manchester. Pomiędzy niemi znajdowało 
się kilku członków parlamentu, ale byli to ludzie be/, politycznego albo ja- 
kiegobądź innego w pływ u, oprócz handlow ego. Pierwsza summa pienię­
żna przez nich złozona wynosiła tylko 3 ,0 0 0  funt. str., a l e j ą  rychło pod­
niesiono do 6 .000 . W ysłańcy tego małego zgromadzenia zwiedzili Lon­
dyn, by poznać ruch parlamentu. Agitatorowie i Lectores (ludzie, którzy

-  p o * r * „ b U  p r a w a  z b o r o w e g o  m y w a l i )

jechali całą Anglię i rozrzucali broszury. Nie zaniedbano żadnego środka, 
by lud oswiecic, i te wielką kwestję mu wyjaśnić. Ale izba prawodawcza 
. gabinet potępiały tę doktrynę. Rok 1841 . zakończył się dla Ligi w nie­
pewności, braku i biedzie. Handlu nie b y ło , praca została przerwaną- 
w skutek braku nastąpiły niespokojności i niezadowolenie. Silni naczelnicy 
stronnictw siarali się odnieść korzyści z tego stanu rzeczy na rzecz I id  
również gwałtownie z drugićj strony starali sie działać'przez ,0 na jći 
szkodę. Ale ludzie rozsądni polityki, umiarkowanej poznali, iz zbliża s i ę  

czas, w którym potrzeba będzie uczynić zadość wymaganiom z jednej strony 
potężnej arystokracji, z drugiej już silnej wówczas agitacyi za pomocą 
układu pomiędzy obydwiema. Ostrzegano gabinet, myśmy sami go ostrze­
gali, by pamiętał na skutki oporu. Ale wówczas mało zważano na ostrze­
żenia, wówczas przepowiedniami gardzono. Coroczne projekta przeciw' 
prawom zbożowym powtarzano w izbie niższej, ale bez skutku. W7 roku 
1843 . otwarto w Manchester przysionek wolności handlu, i ogłoszono na 
ten rok składkę 4 4 ,0 0 0  funt. str. Następnie posiedzenia wzrastającego sto­
warzyszenia przeniesiono z rodzinnego miasta do Londynu. Teatr Covent 
Garden otworzył swe bramy nowym niewidzianym dotąd w jego nmrach 
słuchaczom, nowym niesłyszanym tam nigdy aktorom .’ Po raz pierwszy 
w angielskiej historyi przypuszczalni reprezentanci purytanizmu angielskiego 
o godzinie lO tej w nocy z proscenium naszego narodowego teatru mieli 
mowy do ludu. (Pan Bright jeśt kwakrem, inni jeszcze ' p r z y j a c i e l e ,  
jak metodyści, należeli do Ligi). p an Leader stacza! turniejową walkę 
z panem h o x ; pan It ox wyzwał pana Bright, a ten zawierał przyjaźń z lor­
dem Radnor. Ludzie z najwykwintniejszego towarzystwa mówili o demo- 
kracyi, ludzie rangi i stopnia grozili zmianami gwałtowfnemi. Te zgroma­
dzenia zyskały co raz więcej pociągającej siły, co raz więcej wpływu. 
Kiedy pan Cobden w izbie niższej szaloną loiką przypierał i przekonywał 
broniącego mu się pierwszego ministra, panowie Fox i Bright używali broni 
mniej silnej w swych skutkach na przekonanie ludzi szczegółowych, ale ró­
wnie gwałtownie działających na umysł i namiętności massy. W  roku 
1844 . podobne działania i podobny skutek — odczyty, rozprawy, zgroma­
dzenia, składki podniosły się do 1 0 0 ,0 0 0  funt. str. — W ówczas to nastą­
piło pierwsze poruszenie registracyi głosów wyborczych. Ale ten środek 
był już niepotrzebnym. Siły wojenne, które w ten sposób powoli ale pe­
wno zbierano, nie były już uźytcmi do walki niepewnej ale poprowadził 
je do zwycięztwa ten sam dowódzca, przeciw któremu były one zebranemi.
Oto rys historyi, która do wielu uwag miejsce dać musi, i która swego wła­
snego historyka dopiero w przyszłości znajdzie. Zniesienie prawa zboże*
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w e g o  sam o  p rz ez  się  j e s t  w ie lk im  c z y n e m , ale n ie  w  sam y m  t y m  fakcie 
l ezy  w ie lk o ść  p r z y k ła d u  p o d a n e g o  p rz e z  Ligę. ł - ig a ,  oto  p ie rw sze  dziecie. 
w y s z ł e  z ło n a  bilu r e fo rm y .  P o  r a z  to  p i e r w s z y  s to w a rzy sze n ie  w y w o ł a n e  
z l u d u , p ra w ie  bez w y j ą t k u  z l u d o w y c h  ż y w i o ł ó w  z ło ż o n e ,  p r a w n ie  do  
p e łn ie n ia  j e g o  w ol i  z m u sza ło  d u m n ą  a r y s to k r a c ję ,  d y k to w a ło  je j  sw e  p r a w a .  
D o tą d  ty lk o  d w a  s t r o n n ic tw a  b y ł y  w  p a ń s tw ie ,  k tó re  o p ó źn ia ły  lu b  p r z y ­
sp ie sz a ły  u nas p o s t ę p ,  w i g o w s c y  p a r o w ie  i właścic ie le  g r u n to w i  w y w o ła l i  
zm ianę  1 6 8 8 ,  t o r y s o w s c y  p a r o w i e  i w łaśc ic ie le  opóźnil i  zm ianę  w  r o k u  
1 8 3 2 .  A le  zm ian a  1 8 4 6 .  r o k u  w in n a  s w ó j  b y t  b idze  t y lk o ,  w y w ią z a n e j  
z  z u p e łn ie  in n y c h  ż y w i o łó w ,  j a k  to r y z m  i w igizm d o ty ch c za so w y .  J e s t t o  
p i e r w s z e  uc ie leśn ien ie  w o l i  l u d u  a n g ie lsk ieg o ,  ducha  je g o  i u m y s łu .  Oob- 
den p r o w a d z ą c y  i r ż ą d ż ą c y  p o r u s z e n i e m , V il ie rs ,  F o x ,  B righ t  są  to  w s z y ­
sc y  ludz ie  p r a w i e  z k las  p r a c u j ą c y c h ,  bez z w ią z k u  z w p ł y w  p o s iadającem i 
r o d z in a m i ,  bez  h i s to r y c z n y c h  nazw isk .  Co to za w r ó ż b a ,  juki d o w ó d  n o ­
w e j  s i ły ,  a jeże l i  p rz ed s ię w z ię c ie  to, p r o w a d z e n e  p rz e z  nich, tak s ię  p o m y ­
śln ie  u d a ło  j a k ie ż  to  rę k o jm ie  m ą d r o ś c i , s p ra w ie d l iw o ś c i  i u m ia r k o w a n ia  
w  k lasach ,  w  k t ó r y c h  n ig d y  tego  n ie  sz u k a n o .

M o w a  lo rd a  J o h n  R u ss e l l  do  w y b o r c ó w  C ity  lo n d y ń sk ie j  brzmi j a k  na ­
s t ę p u je :  »Moi p a n o w i e !  W  zesz ły  p o n ied z ia łek  J e j  K r .  Mość raczy ła  p r z y ­
p u śc ić  m n ie  do  u c a ło w a n ia  r ę k i ,  j a k o  p i e r w s z e g o  lo r d a  sk a rb u :  dz iś  vv\ 
czy n ic ie  m i z n a k o m i ty  h o n o r ,  w y b i e r a j ą c  m n ie  na  rep rezen tan ta  tej  w ie i-  
kie j  s to l icy  h a n d lu ,  n ie ty lk o  t eg o  p a ń s t w a ,  ale całego świata. P o d o b n y  
h o n o r  n a p e łn ia  m n ie  w d z i ę c z n o ś c i ą , . a l b o w i e m  nie śm iem  tw ierdz ić ,  b y  s i ły  
m o je  o d p o w ie d z ia ły  w ie lkośc i  tego  o b o w ią z k u .  A le  w  każdym  p r z y p a d k u  
p o w ie d z ieć  m o g ę ,  ze  w z g lę d u  n a  te ś r o d k i ,  j a k ie  ciągle p rz e d s ta w ia łe m ,  na  
z a s a d y  jak ic h  c iągle  b r o n i ł e m ,  na  w o t u m  p rz e z e m n ie  sk ła d an e ,  że s to ję  tu -  
t a j , by tc ś ro d k i  w y k o n a ć ,  by te  z a s a d y  d o  życia  p r z y w o ł a ć ,  k tóre  z a w s z e  
m o jem i dz ia łan iam i k i e r o w a ły .  G d y  p o  r a z  p i e r w s z y  zrobiliście mi ten. h o ­
n o r  w e z w a n ia  m n ie ,  b y m  się  s t a w i ł  p rz e d  w y b o r c a m i  j a k o  k a n d y d a t  tego  
j r o d i i , o ś w ia d c z y łe m  z a r a z ,  że w e d ł u g  m ego  zd an ia  ca łv  sys tem  p o b ie r a ­

n ia  celd la  o p ie k u ń c z y c h  c e ló w  j e s t  n i e s to s o w n y m ,  b łę d n y m  i n i e s to s o w ­
n y m ,  b ł ę d n y m  i n i e z d r o w y m .  -  P o n i e w a ż  m u s im y  u t r z y m y w a ć  
w ie lk ą  f lotę  i w o js k o  i m a m y  sp łacać  d łu g  n ie z m ie r n y ,  s łu sz n ą  j e s t  
iz e c z ą  n a k ła d a n ie  podatków ;,  by  zadość  u c z y n ić  in n y m  w y m a g an io m  — ale 
n a k ła d a n ie  p o d a tk ó w ,  by  j e d n ę  k lasę  k o sz te m  d ru g ie j  opłacać , zam ias t  zbo-  
gacan ia  kasśy  p a ń s t w a ,  k ieszen ie  i n d y w i d u ó w  n a p e łn ia ć ,  ogłaszałam  b e z w a ­
r u n k o w o  za  n i e s p r a w ie d l iw o ś ć  i ż n ie s ie i r e  tak ich  p o d a tk ó w ' za konieczne .  
W ^ k a z a ł e m  także  n i e s p r a w ie d l iw o ś ć  tak ich  p o s t a n o w i e ń ,  k tó re  nie p o z w a -  
l ą j ą . b y  c z ło w ie k  f a b r y k u j ą c y  s u k n o  n iem ó g ł  sob ie  s p o k o jn ie  zam ien ić  te

r y k a  p ó j d ą  za p r z y k ła d e m  A ng l i i .  C o k o lw iek  j e d n a k ż e  s ię  s t a n ie ,  n ig d y  
A n g  ha m e  w ro c t  do  h e z p o z y te c z n y c h  a  naw'et s z k o d l iw y c h  u s i ło w a ń  b y  
srodka .ru  p ra w n e m i  p r z e m y s ł o w i  i h a n d lo w i  w s k a z y w a ć - d r o i r e  k t ó r a ' o n e  
iść m ają .  Z  r e s z t ą ,  ta k  k o ń c z y ł  sz la c h e tn y  l o r d :  T o  c z e g f m y

me j e s t ,  j a k  n i e k tó r z y  m o g l ib y  u t r z y m y w a ć ,  n o w o  w y m y ś l o n y  sy s te ra a t  
j e s t  to t y lk o  sk ro m n e  w y z n a n i e , że  n ie k tó re  k w e s ty e  w p r a w d z ie  m oże’ 
p r a w o d a w s t w o  r o z s t r z y g n ą ć ,  ale  ze  k i e r u n e k  p r z e m y s ł u  k r a jo w e g o ,  c h e ć  
u re g u lo w a n ia  j e g o  t a r g ó w ,  p o s t a n o w ie n ia ,  b y  u r e g u lo w a ć  r o b o tę ,  p r z e -  
p isy ,  g d z ie  k u p o w a ć  i k ie d y  s p r z e d a w a ć ,  s ą  p r z e d m io ta m i ,  k tóre  n a jc n o ­
t l iw sza  izba d e p u to w a n y c h ,  n a jm ę d rs z a  izba lo r d ó w ,  j a k a  k ied y k o lw ie k  
e x y  sto  w a ł a , m e  um ie  tak d o b rz e  r o z s t r z y g n ą ć ,  j a k  r z e ź n ik ,  ro ln ik  l u b  
rzem ieś ln ik  w  s w y c h  w ła s n y c h  sk lep ach  lu b  n a  w ł a s n y c h  g ru n ta c h .«

L o n d y n ,  dn .  1 6 .  L ipca.  -  W  izbie n iższe j  p o  w y z n a n i u  p rz y s ię g i  
zasiedli  sw o je  m ie jsca  n o w o  w y b r a n i  c z ło n k o w ie  lo r d  J .  R u s s e l  lo r d  P a l ­
m e rs to n  S i r  G. G r e y ,  W o o d ,  S i r  J .  Clam H o b b o u s e , L a b o u c h e r e ,  p u ł ­
k o w n ik  f o x ,  a d m ira l  D u n d a s ,  J e r v i s ,  k a p i t a n  B e rk e le y  i lo rd  M. Hill.  
S k o r o  lo rd  J.  R u sse l  z a j ą ł  s w o je  m ie jsce  , z b l i ż y ł  s ię  d o  n iego  l o r d  B e n t in c k  
i w i t a ł  go  b a rd z o  se rd eczn ie  za  rękę .  Izba  z r a z u  n ie  b y ł a  do s ta teczn ie  n a ­
p e łn io n a  i z tego  p o w o d u  n ieo k azan o  żadne j  radośc i  p r z y  w s te p ie  c z ł o n k ó w  
n o w o  p r z y b y ły c h .  S i r  J .  G ra h a m  o ś w ia d c z y ł ,  ze  n ic  n iem a  p r z e c iw  te m u ,  
ażeb y  bil w z g lęd e m  d r o g  w o j s k o w y c h ,  k tó r e g o  p o w t ó r n e  c zy tan ie  w ła śn ie  
p r z y p a d a ,  z o s ta ł  o d ł o ż o n y  n a  p óźn ie j .  Izba  u c h w a l i ł a ,  że  d ru g ie  c zy ta n ie  
ma by c za sześć  m ies ięcy  p rz e d s ię w z ię te .  S i r  J.  G ra h am  c z y n i ł  p o te m  w n i o ­
sek  a ż e b y  k o m i t e to w a  u c h w a ła  w z g lęd e m  bilu  co do  o d d a lan ia  z parafii  u b o ­
g ic h ,  k tó rzy  do  niej  n iena lezą  . z p o w o d u  w ie lk ie j  w ag i  ty lk o  do c z w a r t k u  
b y ł  o d ło ż o n y ,  g d y ż  d o p ie ro  w t e d y  lo rd  J.  R u sse l  będzie  w s t a n i e  p o d a ć ,  j a k i e  
p o s tę p o w a n ie  w zg lęd e m  tego b i lu  m y ś l i  z ac h o w a ć .  P a n  D u n c o m b e  o ś w ia d c z y ł  
w  sp o só b  n a g a n ia j ą c y ,  że S i r  J,  G r a h a m ,  k t ó r y  n a  w s p ó łk ę  z P e e l e m  
p r z y r z e k a ł  p r z e p r o w a d z e n ie  tego  b i l u ,  te ra z  t a k  d z ia ła ,  j a k  g d y b y  m ia ł  z a ­
m ia r  b i lo w i  p o z w o l ić  u p a śd ź  i o ś w ia d c z y ł  s w ą  o b a w ę ,  że  lo rd  J .  R u sse l ,  
zdaje  się  w p o d o b n y  sp o s ó b  dzia łać .  L o r d  J .  R u sse l  u p e w n i a ł ,  że  o w s z e m  
o ile t y lk o  b ędzie  w  j e g o  m o cy ,  n iep rz es ta n ie  b i lu  p o p ie r a ć ;  ale n ie k tó re  
z a w a r o w a n ia  p r z y  t y m  b i lu ,  d o p ie ro  n a  d ru g ie m  z e b ra n iu  s ię  p a r la m e n tu  
będą m o g ły  b y ć  p o d  r o z w a g ę  p r z e ł o ż o n e ,  gdyrż p o t r z e b n e  j e s t  w p r z ó d y  
zbadanie  n i e k t ó r y c h  p u n k t ó w ,  p e w n a  ato l i  część tego  b i lu  j e szcze  pod czas  
obecnego p a r la m e n tu  r o z s t r z y g n i ę t ą  będzie.  N a o s ta te k  u c z y n i ł  o n  u w a g ę ,  
źe gdy m in i s t r o w ie  co d o p ie ro  u r z ę d y  p o o b e jm o w a i i  i w ie lu  z p o w o d u  c h o ­
dzenia za sw e m i  w y b o r a m i ,  je s zc ze  się  do  s to l ic y  n i e d o s ta w i l i , p rz e to  n ie -

. . . .  , , . - ------ o  .   - -  d o b rz eb y  b y ł o ,  t e ra z  za ra z  c h w y t a ć  się  k r o k ó w ,  k tó r e  r z ą d  m o że  d a le j
•i -a o 'c i sw ego w \ i o b u  za k o rz e c  p sz e n ic y  z  A m e r y k i  p r z y w i e z io n y  p rzez . ,  ^ c z y n ić ,  a lbo k tó re  b ędzie  chcia ł  p o r z u c i ć ,  a lbo k t ó r y m  m o ż e b y  p r z y n a jm n ie j

Ja  ,e§ ‘) 07 11" mka. O to  zasady , k tórych  w ó w c z a s  b r o n i ł e m ,  i k tó -  p e w n e  o d m ia n v  p o d a w a ł .  W  p r z y s z ł y  c z w a r t e k  r o z w ie d z ie  on  s ię  jednak-
r y c n  z w y c i ę z t w a  dz is ia i  w a in  w in sz u ie .  , , . . • ,

'  • a  ■ , , . ze  o b sze rn ie j  n a d  ty in  p r z e d m io te m ,  a  z a ra z e m  o św ia d c z y  k i e d y  będzie
, .  ’ ni£  J  Sl- llle stiiia ł c m  i s ta rać  s ię  n ie  b ę d ę  o  p r z y w ł a -  p r z e d ło ż o n y  in te re s  t y c z ą c y  sic  ceł  od  c u k r u .  S ą d z i  o n .  źe  p o t r z e b a  u c z y

szczem e  sobie  lub  t y m ,  k t ó r z y  z e m n ą  byli ,  z a s łu g i  i h o n o r u  n a leżn eg o  fu -  nić w n i o s e k ,  a b y  c ł a ' o d ' c u k r u  z o s ta ły  je szcze  n a  czas n ie ja k i  p o z o s t a w io n e
d z i o m , k t ó r z y  w  tej w ie lk ie j  w a lce  działali.  N ig d y  n ie  o d m ó w ię  m o je j  t a k  j a k  s ą , bo  bil k t ó r y  w  ty m  w zg lęd z ie  zo s tan ie  w n ie s io n y ,  da  n i e w ą tp l i -
p o c h w a ł y  ty m  lu d z io m  w  izbie n i ż s z e j ,  a m ia n o w ic ie  p a n u  YiUicrs nu ich 
cze le ,  k t ó r y  p rz e d  p a r la m e n t  w n i ó s ł  z a s a d ę ,  w e d ł u g  k tó re j  k w e s ty a  ta  ma 
b y ć  r o z s t r z y g n i ę t ą ;  n i g d y  h o łd u  m eg o  n ie  o d m ó w ię  tv in  lu d z io m  w k ra ju ,  
k t ó r z y  z pan em  C o b d cn  na cze le ,  śc iągnę li  z n ie b a  filozofie w o ln e g o  h a n d lu  
i w s z y s tk i c h  si ł u ż y l i , a b y  c a ły  lud  A n g l i i  p r z e n ik n ą ć  tą  p r a w d a .  N ie  
b ę d ę  j a  tak ż e  tak  n i e d o r z e c z n y m ,  b y m  o d m ó w i ł  c h o c ia ż b y  n a jm n ie j s z e j  
c zą s tk i  h o ł d u  n a leżn eg o  S i r  R o b e r to w i  P e e l ,  p o n ie w a ż  w o ln o  p r z e p r o w a ­
d za ł s w o je  ś ro d k i  h a n d lo w e ;  a lb o w iem  u z n a ję  e nerg ję .  z ręc z n o ś ć  i w y t r w a ­
ł o ś ć .  z j ak ą  p r z e p r o w a d z a ł  j e  p rzez  p a r la m e n t .  C o  do z a s łu g  ty ch  ludz i  
( w i g o w ) ,  k tó rzy  w  la tach  1 8 3 9 .  i 1 8 4 1  zasad  ty c h  b ro n i l i  i s ta ra l i  s ię  na 
n ich  u g r u n t o w a ć  s w ó j  b u d ż e t ,  in n y m  m uszę  p o z o s taw ić  w y d a n ie  s ą d u ;  to 
t y lk o  j e s t  rzeczą  n i e z a w o d n ą ,  źe w s z y s tk ie  u s i ło w a n ia  ludzi sz c zeg ó ło w y ch ,  

cała  chęć  izb p r a w o d a w c z y c h ,  n ie  z y s k a ł y b y  . z w y c ię s tw a ,  g d y b y  im w  p o ­
m o c  nie p r z y s z ł a  in te l l igcncja  i z d r o w y  r o z s ą d e k  lu d u  z. ca la  z w y k ł ą  s w ą  
. s i ł ą . . . .  A  g d y  o tem  m y ś l ę ,  m ó w i ł  dalej  lo rd  J o h n  R u s s e l ,  co się  działo
p r z e d  p o ł to r a  ro k ie m  z a le d w ie ,  gdy  p o m y ś lę  o w ie lk ich  z g rom adzen iach ,  
j a k i e  w ó w c z a s  m ia ły  m ie j s c e ,  o g w a ł t o w n y c h  m o w a c h  p e łn y c h  obelg ,  k tóre

n ie  u w ie lb ie n ia  ale czci p r a w i e  b o sk ie j ,  m ó w ię  t ut a j  o duchu  k o n s t y t u c j i  
ngielskie j.  N a  w id o k  o g ó ln eg o  w r z e n ia  p r z y p o m n i a ł y  s ię  mi że lazne  k u ­

źn ice  naszeg o  k ra ju .  T a m  w id z im y  w ie lk i  koc io ł  p e łe n  że laza  r o z to p io  
ne° ° , ,  l l;ilacc8o ,  k tó re g o  masa w y s t a r c z y ł a b y  n a  zn iszczen ie  ca łego  b u d y n k u ,  
w  k t ó r y m  jest  z a m k n i ę t ą ;  ale ludzie  k i e r u j ą c y  c a ły m  p ro c e se m  top ien ia  
u m ie ją  m assę  w y p u ś ć  r o z m a jtemi k an a łam i  d o  o d d a lo n y c h  r e z e r w o a r ó w  
t ak ,  że  nic na  tern m e  u c ie rp i ,  a  nareszc ie  g d y  p ro c e s  to p ie n ia  d o k o ń c z o n y m  
z o s t a n i e ,  z  c z e rw o n e j  p a lące j  m assy  u le ją  albo k o lo  do  f a b ry k i ,  a lbo  p łu g  
n a  p o l a ,  a  cale w r z e n i e ,  c a ły  ża r ,  w s z y s tk o  co w  p ro ces ie  r o z ta p ia n ia  z d a ­
w a ło  s ię  t a k  n ieb e sp iec z u ćm ,  zo s ta je  ś ro d k iem  do  ro z s i e w a n ia  p o m y ś ln o śc i  
i b ło g o s ł a w ie ń s tw  w sze lk iego  r o d z a j u  p o m ię d z y  ludem.#

P o  ty c h  w y r a z a c h  p r z y ję ty c h  g ł o ś n y m  o k lask iem ,  o ś w ia d c z y ł  lo r d  J o h n  
R u s s e ) ,  że  p r z y ję c i e  zasad  w o ln e g o  h a n d lu  u c zy n i  celem sw e g o  g a b in e tu .  
S p o d z i e w a ć  s ię  tak ż e  n a le ży ,  źe  in n e  k r a je  j a k  F r a n c y a  szczegó ln ie j  i A m e -

w ie  p o w ó d  do b a rd zo  d łu g ic h  r o z p r a w .  N a r a d a  w  k o m itec ie  w z g lę d e m  
b ilu  m ająceg o  n a  celu  o d d a le n ie  u b o g i c h ,  z o s ta ła  o d ło ż o n ą  aź do  c z w a r tk u .  

— G d y  kan c le rz  s k a r b o w y  u c z y n i ł  w n i o s e k ,  a ż e b y  izba  z am ien i ła  się  w  k o ­
m ite t  do  u c h w a la n ia  f u n d u s z ó w ,  l o r d  ln g e s t r e  w y s t ą p i ł  z p o p r a w k ą  do  w n io -  
s k u ,  a ż e b y  izb a  podUla d o  k r ó l o w e j  a d r e s ,  i ż b y  w y s z e d ł  ro z k a z  do  ro b ie ­
n ia  d o św ia d c z e ń  z w y n a la z k ie m  k a p i ta n a  W a r n e r .  M ó w c a  z d a w a ł  s p r a w ę  
w z g lę d e m  z a w i e r a n y c h  u k ł a d ó w  p o m ię d z y  r z ą d e m  a  k a p i ta n e m  W a r n e r  
i z a p i e r a ł ,  a ż e b y  k a p i ta n  m ia ł  w y m a g a ć  c z t e r y k r o ć  s to  t y s i ę c y  fu n t .  sz ter l .  
za  s w ó j  w y n a la z e k .  »W a r n e r ,  r z e k ł  o n ,  n ie  j e s t  ani n ia ta cz em ,  an i  o s z u ­
s t e m :  co do  siły- n iw e c z ą c e j  w  s w o im  w y n a l a z k u  z ło ż y ł  j u ż  d o s ta te cz n a  
d o w o d y  i p o m im o  n a p a d ó w  w y n a la z e k  z m n ie js z y ć  u s i ł u ją c y c h ,  k tó re  n a  
n ieg o  r o b i o n o ,  w o l a łb y  racze j  p ra c z  w ie le  Jat ż y ć  w  n i e d o s ta tk u ,  an iż e l i  
s w o j  w y n a la z e k  s p rz e d a ć  o b c y m  m o c a r s tw o m .« K a p i t a n  P e c h e l l  p o p i e r a ł  
ten  w n io se k  d o m a g a ją c  się  a b y  z  w y n a la z k ie m  W a r n e r a  z r o b io n o  n a le ż y te  
i b e z s t ro n n e  d o św ia d c ze n ie .  S i r  E. D o u g l a s ,  c z ło n e k  d a w n ie j s z e j  k o m m is -  

s y i ,  k t ó r a  s p r a w d z a ł a  w y n a la z e k  W a r n e r a ,  u s p r a w i e d l i w i a ł  r a p p o r t  t e j ż e  
k o m m is s y i  i o ś w ia d c z y ł ,  ze  w y n a l a z e k  z a s to s o w a n y  n a  w ie lk i  r o z m i a r ,  p e -

k tó r e g o  W a r n e r  c iągle  j e s t  p e w n y m ,  
r z ą d  bez w y s t ę p o w a n i a  ze  z d an iem  s w o -  

w  w y z n a c z y ć  b e z s t r o n n y c h  o f ice ró w ,  
n a  k t ó r y c h  z n a jo m o ść  p r z e d m io tu  f iczyć  m o ż e ,  a ż e b y  się  je s zc ze  n a le ż y c ie  
za ję l i  d o św ia d c ze n ia m i.  S ą d z i ,  że  lo r d  ln g e s t r e  ż ap rz es ta n ie  n a  t e m  d o ś w ia d ­
c ze n iu  i w n io s e k  sw ó j  cofnie. P a n  B r o t h c r t o n  u w a ż a ł ,  ze  to  b y ł o b y  r z e ­
c z ą  b a rd z o  n i e m o r a ln ą ,  p r z y z n a w a ć  n a g r o d y  p i e n ię ż n e  lu d z i o m ,  k t ó r z y  w y -  
m y ś l a j ą  m ach inę  na  zab i jan ie  s w o ic h  b l iźn ich .  P a n  W a k l e y  o św ia d c z y ł ,  
że  na  to  z p e w n o śc ią  n ie  b ę d ą  o b r a c a n e  f u n d u s z e  k r a jo w e .  L o r d  zaś In g e -  
s t r e  p o w ie d z ia ł ,  że z ap rz es ta je  n a  s ł o w a c h  k a n c le rz a  i w n io s e k  cofnął.  P a n  
W i l l i a m s  czy n i ł  u w a g ę ,  że z o b a w y  "w ojny  ze  S ta n am i  Z je d n o c z o n e m t  
p r z y z n a n o  w y ż sz e  f u n d u s z e  j a k  k i e d y k o l w i e k  n a  f lo tę ,  a sk o ro  j u z  o b a w a  
te j  w o j n y  p r z e m in ę ła ,  w ię c b y  j e  z m n i e j s z y ć  należało .  L o r d  J .  R u s s e l  o d ­
p a r ł ,  że p r z y  z w i ę k s z a n iu  f u n d u s z ó w  n i e t a k  w o jn ę  z A m e r y k ą  j a k  r o z p r z e ­
s t rzen ien ie  o sa d  a n g ie lsk ich  m ia n o  n a  u w a d z e .  N a s tę p n ie  z a ję to  s ię  w y ­
z n aczan iem  f u n d u s z ó w  n a  w o j s k o .

W  i z b i e ,n i ż s z e j  D r.  B o w r i n g  z w r a c a ł  u ś y a g ę  n a  s p r a w o z d a n i a ,  k t ó r e
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pan Hume sobie pozgromadzał i z wykazanych wielu przestępstw i zbrodni, 
•do których dają powód wysokie cla od tabaki, wyprowadził wniosek, aże­
by ustawy tyczące się tabaki zostały poddane rewizyi. Udowodnił on, 
ze żaden artykuł niepodpada tak często konfiskacie jak tabaka, że przemy­
canie tabaki najwięcej powoduje procesów defraudacyjnych i ze codziennie 
wzrasta. Te okoliczności powinny zniewolić rząd do oświadczenia, że gdy 
będzie się zajmował finansami państwa niezaniedba zwrócić uwagi i na cła 
tabaczne. Nareszcie Dr. Bowring domagał się wyrzeczenia uchwały, że re- 
rewizya ceł tabacznych jest koniecznie potrzebna. Pan Hume popierał wnio­
sek ale nie przyszło do wyrzeczenia nic stanowczego, bo izba liczyła mniej 
jak  4 0  członków.

D a n i a .
W  królewskiej odezwie zwołującej stany prowincyalne, następujące 

miejsca są ogólniejszego interesu:
Cz. II. 1) nasze wierne stany prowincyalne wniosły o wyraźne oświad­

czenie się czyli monarchiaDuńska, to jest królestwo duńskie i księstwa Schle­
sw ig, Holstein i Lauenburg pójdą nierozdzielnie w sukcessyi po prawie 
królewskiem. Lubo nasze wierne stany przy tym wniosku zapomniały 
o rozporządzeniu z 28. Maja 1831 ., iż ich czynności ograniczają się do 
samego królestwa duńskiego, nie zaś monarchii, przecież uznajemy prawo­
w itą w tej mierze troskliwość naszych wiernych stanów. Polegając na 
tem uczuciu, starać się będziemy i nadal o utrzymanie królestwa duńskiego, 
księstw Schleswig, Holstein i Lauenburg w jedności monarchii duńskiej. 
Tymczasem uważaliśmy za rzecz potrzebną roskazać naszym komissarzom 
przy stanach prowincyalnych, aby petycyi lub przedstawień tego rodzaju 
nie przyjmowali. 4) co się tyczy wniosku stanów o utrzymanie duńskiej 
narodowości w Schleswig, upatrujemy uczucie w tem patrotyczne stanów, 
ręczymy im, za utrzymanie języka duńskiego w księstwie Schleswig, lecz 
zawsze uważamy za rzecz szkodliwą tak ze względu na stanową instytucyą, 
jak na wzajemną zgodę między rozmaitemi częściami monarchii, skoro ro­
zmaite zgromadzenia stanowe mieszają się do rosporządzeń tyczących się 
innych części państwa, po za ich zakresem leżących.

Co się tyczy zniesienia akcyzy w królestwie i zaprowadzenia ró­
wnego prawodastwa cłowego i podatku od okowity w całym państwie, 
dla trudności zachodzących dalszemu roztrząsaniu tej rzeczy pozostawionem 
być musiało.

W ł o c h y .
R z y m ,  d. 9. Lipca. — Pod dzielną ręką Piusa IX. reforma państwa 

szybko się rozwija. Przepełnione dotąd więzienia, wypróżniają się, zna­
czna liczba politycznych więźniów została wypuszczona na wolność i co- 
dzień liczba uwolnionych się powiększa. Tym sposobem iskry rewolucyjne 
uśmierzają s ię , a skarb nie potrzebuje wyrzucać dziennie tysięcy skudów 
na ich utrzymywanie i strzeżenie. W ielu kardynałom będącym dotąd 
u steru rządu podobne postępowanie wcale się nie podoba i dla tego dzię­
kują za swoje posady. Z tego powodu kongregacyą administracyjną mo­
żna teraz za rozwiązaną uważać, ponieważ Lambruschini i Mattei z niej 
wystąpili, dziękując za urzędowania. Co się tyczy Amata (rodem Sardyn- 
czyka) nic pewnego powiedzieć nie można, zapewne wahać się będzie przy­
jąć zarząd spraw wewnętrznych, z pow odu, iż jest cudzoziemcem, Po­
głoska upowszechnia się w  wyższych tow arzystw ach, że dotychczasowy 
nuncyusz w Paryżu Forcari przeznaczony jest na to miejsce. Rzeczywi­
stymi tajnymi radzcarai papieża są Micara i Gizzi, ku powszechnej radości 
wszystkich, co umieją wysokie cenić ich zasługi i życzą dobrze krajowi. 
Jak wiele nadużyć jest do uchylenia, przekonać się można pokrotce, z na­
stępujących przypadków. W krótce po wstąpieniu na tron teraźniejszego 
papieża aresztowano dwóch młodzieńców na rozkaz pułkownika Nardoni 
i zamknięto w twierdzy św. Anioła, za to , iż u nich znaleziono kilka satyr, 
które się pojawiły po śmierci przeszłego papieża. Donieśli oni o swem 
smutnem położeniu biskupowi bolońskierau, kardynałowi Oppizoni, znaj­
dującemu się w  Rzymie. Ten uwiadomił o tem Piusa IX. Papież rozka-

O B  W IE SZ C Z E N IE .
D ostaw a św iec dla biór ratuszowych i w szy ­

stkich instytutów  miejskich p otrzebn ych , naj­
mniej żądającemu poruczoną b yć ma.

W  tym celu w yznaczyliśm y termin licy tacyj­
n y  na d z i e ń  20 .  S i e r p n i a  r. b. w  naszej sali 
sessyonalnej, na który iuteressentów  niniejszem  
zapraszamy.

W arunki przejrzeć moźua w  naszej Registra- 
turze. Poznań, dnia 17. Lipca 1846.

M a g i s t r a t .

Papier na muchy
u S c h m i d t a  i M u l l e r a  

N ow a ulica Nr. 4.

^Najprzedniejsze modre i 
Halskg. mączkę

poleca E r n e s t  W e i c h e r ,
w  dom u Pani Sypniew skiej Nr. 54. 

w  starym rynku.

zał natychmiast gubernatora Maciniego zawołać i zażądał raportu względem 
wszystkich uwięzionych w świętym Aniele. Na liście wymienionych przez 
Maciniego nie znalazł papież obu Bolończyków, przedłużył przeto sprawo­
zdanie Maciniemu kardynała Oppizoni, i dowiedział s ię , że rzeczony puł­
kownik Nardoni miał reskrypt Grzegorza XVI. dozwalający mu aresztować 
każdego, co mu się będzie widział podejrzany, bez zdawania nikomu ra­
portu o tem. Gubernator otrzymał rozkaz od Jego Swiętobhwosci do w y­
puszczenia obu młodzieńców na wolność, do uczynienia im zadosyć za tę 
obrazę, potem rozkazał niezwłocznie osadzić w więzieniu pułkownika, re­
skrypt unieważnił nieboszczyka papieża i skasował nazawsze Nardomego
z pulkownikostwa. , . . , „

R z y m  dn fl Lipca. -  W  ośmiu paradnych pojazdach, z lauirami
i służbą pieszą, udał się poseł austryacki, lir. Liitzow, wczora w południe 
z weneckiego pałacu ku Monte Cavallo, gdzie go przyjmowano uroczyście. 
Popołudniu udał się ten orszak do kościoła Sw. Piotra, gdzie poseł i orszak 
jego modlił się nad grobem apostoła, poczem odwiedził kardynała Macchi, 
jako drugiego dziekana kollegium kardynalskiego. Zaszczytu tego należą­
cego się właściwie dziekanowi kardynałowi M icarzc, przyjąć tenże me mógł,
z powodu słabości zdrowia.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  5. Lipca. — Przed kilku dniami rząd przystąpił do wykona­

nia równie ważnego jak niespodziewanego środka. W dniu 2. w-jednej go­
dzinie na całym półwyspie, przystąpiono do postawienia wszystkich milicyi, 
47  batal. na stopie wojennej, żołnierze i podoficerowie zostaną rozdzielone- 
mi po pułkach liniowych. Oficerowie otrzymują dymissyę i pól żołdu. Po­
nieważ środek ten sprzeciwia się dotychczasowemu urządzeniu wojska, a 
bataliony milicyi uważane być powinny tylko jako rezerwa, przeto, lękając 
się oporu, w wielu miejscach w czasie wykonania tego postanowienia, roz­
kazano milicyę wojskiem liniowem otoczyć. Jednakże opor nigdzie nie miał 
miejsca, ale 1 0 0 0  przeszło oficerów smutny los spotyka, albowiem niepo­
dobna im liczyć na wypłatę pól żołdu. Minister wojny usprawiedliwia ten 
krok oświadczeniem, że armia stała, która wegług postanowienia kongresu 
powinna liczyć 9-5,626 ludzi, liczy dziś tylko 7 6 ,0 3 5 , a zatem powinna 
być uzupełnioną o 1 9 ,5 9 1 , przez wcielenie do niej 13 3 8  podoficerów 
i 1 9 ,9 1 0  żołnierzy, przez co unika się nowego poboru.

S t a n y  L a - P l a t a .
Na mocy postanowienia datowanego z Buenos -A yres w dniu 3. Listo­

pada 1845 . azatem na 17 dni przed bitwą pod Obligado, dyktator Rozas 
wydał listy korsarskie i uzbroił w tym celu 4 ry  okręty do połowu wielory­
bów używane; w postanow ien iu  tem protestuje on jak najmocniej przeciw 
środkom gwałtu przeciw niemu użytym i zarzuca marynarce Francyi i An­
glii, że te , pogardzając zasadami prawa narodów i cywilizacji połączyły 
się z »dzikiiu unitaryjskim rozbójnikiem'. Garibaldi i pozwala owym czterem 
okrętom walczyć przeciwT okrętom  JKM. króla Francuzów i JKM. królowej 
Anglii, palić je , niszczyć i w wszelki sposób uczynić niezdatnemi do uży­
cia. Z tych czterech okrętów jeden Parana nie mógł wypłynąć dla braku 
osady, trzy inne Estrelln południowa, Maipu i Vencedora krążyły przy uj­
ściu Parana i zabrały 14 statków. Gdy jednak Maipu i Vencedora w pły . 
nęły na Uraguay, gdzie zabrały galiotę, kapitan angielskiego brygu Astom 
wziął oba te okręty korsarskie. Główny ich dowódzca W hrigt uciekł na 
szalupie z wielu innemi, jednakże na pokładzie tych korsarzy znaleziono 
22  osób. pomiędzy niemi dwóch Anglików, jednego Francuza, dwóch Por­
tugalczyków, jednego Prusaka, dwóch Hiszpanów, dwóch Brazylianów, 
jednego z Banda Oriental, dziewięciu Amerykanów, a tylko jednego Argen­
tyńczyka. To połączenie tylu narodów przypomina nam dawnych flibu- 
styerów.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  Am e r y k i .
Podług najświeższych wiadomości, które otrzymano w Paryżu, wojska

Stanów Zjednoczonych osadziły miasta Rayarte i Camargo. — Prowincya 
Yucatan ogłosiła się niepodległą- ~

Do sprzedania jest klacz gniada 5 lat mająca, 
mocnej budow y i dob ra , przy Rynku Nowego 
miasta Nr. 10. w Poznaniu.

L  O  T E R Y  A.
Losy do drugiej klassy S ite j loterji są do na- 

vcia u F r. B i c l G i c I d n .

JVazvcy k o śe lo ld w .

W  niedzielę dnia 26 Lipca 1846. r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. 17, 
do 23. Lipca.

urodź, się uiuarlo silili
przed południem . po południu.
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